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—  W arszaw a  30 Sierpnia. —  
W c zo ro j  r ano w pa łacu Delwedersk im 

prze ds tawian i  byli J.  K- M. xięciu Albe r  ton i 
p r usk iemu:  J e ne r a ł o w ie ,  przez J W .  j ene r a ła  
p iech.  dowódcę  ko rp u su  KajzBrowa,  a w y ż ­
si u rzędnicy,  przez J W . j e n e r a ł a  - adjutnnta 
p. o.  wo jennego  gu b ern a t o ra  Szypowa.  K ró .  
Jewi rz przed po łudn iem zwiedzi]  pola w oj en ­
n e  w okolicy W o l i ,  a nas tępnie Cylndelle.  
O  godzinie  4, zna jdował  się w gronie zn a k o ­
mi ty ch  obecnych w W a r s z a w i e  osób na o- 
biedzie  w zamku;  w czasie k tó rego b rzmiała 
m u zy ka  wojskowa,  J W .  j ene ra ł - ad ju t .  Szy-  

ów wniósł  toast  za zdrowie N.  Kró la  Jmci  
ruskiego i j ego  N N .  rodziny;  Kró lewicz 

" n i ó s ł  za za ro w ie  N.  Cesa rz a  i NN .  r o d z i ­
ny. W'czoraj  była rocznica zwycięztwa pod 
Ku łm en i ,  dostojny gość wniós ł  toesl  no cześć 
" ° j « k  r o ss y j s k i rh  i p i u s k i r h ,  połączonych 
w owyni dniu pamiętnym.  W i ec zo r em ,  k r ó ­
l ewicz zna jdował  się w wielkim teat rze ,  B 
ł | * ' ś  r a n o  w y je c h a ł  dla zwiedzenia  twierdzy 
Wowogeorgewsk ie j ;  wróci  przed wieczorem.

Donieś l i śmy  o wysokości  wody na Wiś le ,  
z e  onegdaj  wieczorem było stóp 20 i cali 8 
*aś  Według dosirzeŁeń przy  moście,  t egoż 
d n ia  o godzin ie  4  *  po łudn ia  było stóp 21

f.

cali 6,  a  za tem " } z e j  j a k  w roku  1813; lecz 
w W i la n o w ie  tegoż dnia wysokość Wis ły  by­
ła znacznie mniejsza  niż w roku  1813. M i e ­
szkańcy W a r sz a w y  a szczególniej  u t r zy m u ­
jący  t r ak lye rnie  i piekarnie,  gor l iwie pospie­
szali z udzielaniem żywności  ubogim nadwi* 
ś lanom,  nagle pozbawionym mieszkan ia .  Z a ­
budow ania  w pałacu Łu b ie ńsk ich  urządzono 
na p rzy tułek  dla najpotrzebniejszych.

(A. >'.) W  roku  1813, uratowano p o d c z a s  
okropnej  powodzi ,  ś rodk iem Wisły p łynącą  
k o l e bk ę  z śpiącym dziecięciem,  w t ejże k o ­
lebce zna jdo wał  się także i pudel ,  k tó ry do 
ocalenia dziecka od nuitów iz ek i  niemało się 
przyłożył ,  r z u c a ł  się a lbowiem to na tę to 
na o w ą  s t ronę i zdolni  u t r zymywać  swym 
c iężarem ić w n o w a g ę ,  gdy pęd wody ko le b k ę  
już  przecliy lał .  Opa t rz noś ć  chciała aby i wczo ­
raj  pod samym W i lanowem blisko Morys inku ,  
ko lebka  w k tć ie j  dziecina siedziała i p ł a k a ­
ła; prze* młynarza  t amecznego  łód k ą  p łyną ­
cego u ra towaną została;  jest  to chłopczyk 2 
letni ,  z k tó r eg o  młynarz ,  jeżel i  się rodzice 
tego dziecka nie zg łoszą ,  może mieć z czasem 
pomoc,  albo Uż  właścic iel  te j  posiadłości  j a k  
dowie się, weźmie tę s ierotę w sw ą  opiekę  
i dochowa  się p rzywiąza łego  s ługę.

— -  P etersb u rg  2 8  S ierp n ia  — -

P .  Mini ster  sprawiedl iwości  w dniu 18  li- 
pca r. b. ozna jmi ł  R z ąd z ąc em u  Senatowi ,  ż e
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ko mi te t  m in i s t r ów ,  po wysłuchan iu  prośby 
do N.  Cesa rz a  podanej  przez  wielkiego  pod- 
czaszego  hr.  Bran ick iego  o uwolnienie  go 
od obowiąz ku  złożenia za tr aconego dyploma-  
tu  k ró lowej  Ma ry i -Teresy ,  danego j e g o  f a ­
mil i i  nH tytuł  h rab iowsk i  i o rozkazaniu  wpi-  
sania go  z dziećmi do he rb a rz a  Cesa r s twa 
R o s s y j s k ie g o , tudz ież  po rozt rząśnieniu  za­
piski  o tym przedmiocie t egoż,  p. ministra 
sprawied l iwośc i ,  p rzek łada ł  N.  Cesarzowi  J .  
Mci  o u twierdzen iu  Bran ick iego z jego po­
toms twem w godności  h rab iowsk ie j ,  bez obo ­
w i ą z k u  składan ia  na to dalszych dowodów.  
N a  t akowe przedstawienie  komitetu,  zapadła 
nas tępna własnoręczna J. C.  M.  r ezolucya:  
• Z g a d za m  s ię  na wydanie dyplomato,*

Prz ez  ukazy  Cesa r s k ie  do kantoru dworu  
z d. 16 lipea,  w liczbie innych mianowani  
paziami pokojowemi,  Karol  Męc iszewsk i ,  K o n ­
stantyn F ans ha we  (Fencz) ,  L e w  Kis łowski  
i piotr  Kalenicki .

Dzienn ik  Pete rsburgsk i  donosi:  Na j a r ­
ma rk u  w niższym Nowgorodz ie ,  który r o z ­
począ ł  s ię  27 lipca,  war tość dostawionych 
towarów,  wynosi ła 16 mil ionów rubl i .

W  r o k u  z e s z ł y m  war tość  ogó lowa  t o w a ­
ró w  rossy jskich ,  wprowadzonych  4°  Po l ski ,  
wynosi ła 9 ,593 ,577 rub:  ass: W y p r o w a d z o ­
no zoś z k r a j u  do Cesa r s twa za  rub : ass. 
2 ,570,142;  z lej  summy by ło  żelaza 43,055 
pud.  czyli za rub.  ass: 229,220.

—  Pari/i 19 Sierpnia. —
Do wi adu je my  się że p rócz doniesionych 

j u ż  u łaskawień  w dniu 9 I). rn.; j a k o  r o c z n i ­
cy ws tąpienia na tron L udw ika  F i l ipa ,  k a r a  
7 szi innów na galerach w Bres t ,  zamien ioną  
została na 20 letnie więzienie.

Od  osta tniego podwyższen ia  ceny chleba,  
pot icya w ie l k ą  zwraca baczność na piekarzy.  
Wie lu  z nich uwięziono,  między niemi  zna ­
leziono u j ednego  znich ch leb ,  który zamiast  
4  funt.  tylko 2 i "ifA funta ważył .  O b a w i a ­
j ą  się że na nas tępu jąco 14 dni wypadnie  
j e szcze podwyższyć nieco cenę chleba.

Margrab ia  Dalmncyi  syn ma rsz a ł ka  S o u l t  
Został znowu wybrany na dep u towanego  Cas • 
t res .

Jonr. des Deli. mówi  że r ząd  dopóty nie 
będz ie  ustalony,  dopóki  niezoatanie p rzyw ro-  
eonem dziedziczne pnrostwo.

W  pierwszych dniach tygodnia b. ni . ,  
ogłoszono tu 42 bankruc tw.

Bezpośredn ią  d r og ą  nie ot r zymal iśmy ża-

dnych nowych wiadomości  z wschodu ; domy’ 
ś l a j ą  się przeto że .Mehmed Ali  nie l ak  b a r ­
dzo zechce p rzy jąć pośrednictwo wielkich 
mocars tw  Europe j sk ich  j a k  poprzednio m n ie ­
mano .  (A n i wątpić ze będzie tak dobry, » 
przyjmie, jak sobie przypomni N awary n). Jo- 
u m a i des Debuls mówi  w tym przedmiocie:  
»Mehmed Ali wsze lkicmi  sposobami starać 
się będzie un ikn ąć  tój inte rwency i ,  z tnd wno­
sić można,  że odpowiedź j ego  na propnzycya 
wyszłe  od x ięcia  Meternicha  przyna jmnie j  
bardzo będzie o g ó to w ą  i że dyplomacyn j e s z ­
cze nie p rzezwycięży ła  wszystkich t rudnośc i .((

P od ług  ostatniego listu pana Marc  Girar -  
din z Konstanty nopola,  miał  on zamiar  w k r ó t ­
ce udać się p rzez T r i e s t  d o F ra n cy i ,  nie po­
p rzednio j e szcze  za t r zym a  się przez niej ak i  . 
czas w Wenccy i .

Semaphore donosi  że  Mehrned Ali p r o ­
sił l is townie suł t ankę  Val idę  o wstawienie się 
względeni  oddalenia Ch o z re w  paszy,  a dla 
ściś lejszego połączenia  sprawy swojej  z s p r a ­
w ą  młodego suł tana pros i ł  za razem o rękę 
jed ne j  z s iós tr  Abd u l  Medszyda dla swego 
syna Said Be ja

Dono szą  z Algieri i ,  ze związki  z A r a b a ­
mi  W głębi  k ra ju  coraz  się szybcej  mnożą .  
Rozmai te  pokolenia w tym roku  skupi ły j u ż  
towarów rozmajtych za 1,300,000 f ra nk ów ,  
co wyrównywa  odbytowi ca łego  p rzeszłego 
roku,

—  M adryt  13 Sierpnia.  —

Mniema ją ,  że j e n e r a ł  A la i x  nie zdoła s ię  
Utrzymać przy mini sters twie wojny,  ponieważ 
n ie  zapomniano  mu j e sz c ze  oddalenia dwóch  
cz łonków najwyższe j  r ady wojenne j  i morskie j  
panów  Sum hu i Oloznge.

Correo N acional  u t r zy m u je ,  że j enera ł  
0 ' D o n n e l ,  w kró tc e  zacznie znowu działać 
przec iw Kar l is tom w Waleney i  i Aragonii . ł? '

K ró lo w n rej»ntka uczes tniczyl i  niedawno 
przy ob ławie na wilki ,  w tej okoliczności  J .
K.  iM. dala dowody wielkiej  osobistej  odwagi .

Nie zby wa  na wieściach,  że gab ine t  w sk u­
tku  swy.cięztwn exa i tys tów zupe łnie  zostań** 
rozwiązany.  Jeś l i  s t ronnictwo u lt r as  pr*3J’ 
dzio do s t e ru ,  w tedy walczyć hęd ą  pr*»*'iw 
wpływowi za ró wn o  k r ó lo w ej  rejentk* j H*{ ' 
E spa r t e re .  N iek tó rzy  m n ie m a ją . . &*'ł*u osln- 
tni aby nie ze rwa ć  zupełnie * pxel tys tami ,  
miano w ni Antonia van l ł e l e n  szefem se tabu 
g łównego ;  inni u t r zym ują ,  ż* cn  zamyśla no-
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Krym wi e lk im  czy ne m  Yvojennym z a i m p o n o ­
w ać  k o r t c z o m  i z a c h w ia ć  u l t r n s tó w .

Espa r t e ro  zwróci ł  s ie k u  A la n i e ,  .Maroto 
pos tępuje  za nim.

—  Bajo/ma 16 Sierpnia. —

P ow st an i e  \v północnych prowincynch na- 
b ie ra  t eraz  g roźn ie j sze j  postawy j ak  popr ze ­
dnio myślano.  Od dwóch miesięcy u w aż a j ą  
niep rzyjac ie le  M a ra ta  ta j emne działania tego 
j e n e r a ł a  i j ego s t ronnictwa i r o zs z e r za ją  g o r ­
l iwie  rozmai t e  pogłoski  o rozpoczętych u k ła ­
dach , o zamie rzone j  abdykac j i  don Kar losa  
1 t- d. ,  k tó re  na wojsko i naród taki wpływ 
w y w ie r a j ą ,  że  czeka ją  tylko pomyślnej  spo­
sobności  i dobrpgo dowódcy aby g roźn e  u* 
Czynić powstanie.  Liczne batal iony m ia n o ­
wicie nawarsk ie  oddawna postanowiły za naj ­
mnie jszym znak iem przeciw Maro towi  się o- 
swiadczyć.  Pon iew aż  Maroto widział  że po 
w yp adk ac h  w Este l l i  większość  -oficerów nie  
Sprzyja mu zachował  przeto wprawdz ie  tę o- 
st rożność że  ulubieńcami swemi  wiele posad 
za pe łn i ł ,  ale sądzi ł  że już może poprzestać 
n a t ć m ,  i zaniecha ł  uważać baczn ie  ducha 
armii .  Nieprzy jac ie l e  j ego  umieli  dobrze  z 
tego błędu korzystać;  p rzygotowawszy wszyst ­
ko,  dali r o zk a z  aby piąty batal ion p o m a s z e ­
ro w a ł  do V era ,  a zaś inne bataliony aby po • 
Zostały do dalszych ro zk a zó w  w swoich s t a ­
no wis ka ch ,  aby nie dozwolić krystyuis tnm 
Wkroczyć do k ra ju .  W s k u te k  tego w dniu 
9  cztery kompanie tego batal ionu,  pud d o ­
wó dz twem s ie rżantów,  ponieważ oficerowie 
nie chcieli towarzyszyć im, ud.ily się ku d o ­
b n ie  E c h a u r i  aby s ię  dostać do V era .  W 
dniu 11, udały się za  niemi pozostał e batal i ­
ony,  a officerowie widząc że  powstanie po­
stępuje szybk im krok iem,  przeto udal i  się 
*a dowódcą  który p rze z  Mara ta  w miejsce 
Aguirra.  został  mianowany do A er»,  połą-  
*.*yb s ' ę  z swemi batal ionami i przywróci l i  

gut r re  w dawne  j ego  miejsce na dowódcę 
ataiionu. Maro tyści  wpadli  w wielkie po- 

n, ,ęszBnie. zobaczywszy g r oź n ą  postawę pin- 
V“go ba t a l io n u , a wiedząc dobrze  że przy-  

' “d powstańców,  jeśli  iin się uda  zyskać 
pociągnie za sobą  mnóstwo innych,  

F»r *e!? postanowil i  w samym zarodzie p rzy .  
_ Qlłj>ó powstanie.  Sprowadz i l i  przeto don 

a , loga na granicę;  a Klio obsadzi ł  Lesaca 
®7-terema batalionami s iódmego batalionu na-  
'^*ł.r8k ' ego.  | ')on Car los  w towarzystwie  Xięż- 

,J Beiry,  ministra wojny i k i lku innych o- 
8°P> opuścił  w dniu 19 i  r ana  To lozę  i nu- 

aJ u*r« przybył  do Lesa ca ,  x iężna Iłeiry r o ­

s i a ł a  w Gojzuefa.  Z a n t z po przybyciu do 
L e  saca kazał  don Car los  .wezwać do siebie 
don J u a n a  Eche ver r i a  z V e r a  i miał  z nim 
pó lt r zecio god z inn ą  rozmowę.  Kiedy  Don  
Ca r l os  znajdował  się w Lssaca,  dwunasty b a ­
talion przechodzi ł  mimo tego miasta z o k r z y ­
kami:  Niech  żyje K ró l !  precz z Maro teml ,  
batal ion ten szedł  do A e r a  aby t amże z ł ą ­
czyć się v> piątym batal ionem,  chociaż El io  
w imieniu Don Carlosa  wydał  przeciwny 
rozkaz .  Po dczas  gdy Don J u a n  E che yer r i a  
zna jdował  się u Don  Curiosa w Lesaca ,  El io  
posła ł  j ednego  mnicha,  aby skłoni ł  piąty b a ­
talion do z łożenia b r o n i ,  o św iad cza jąc  że 
don Car los  k tó ry zupe łnie j e s t  wo lnym,  żą -  
du bezzwłocznego  poddania s i ę ;  i pod tym 
w aru nk ie m zupełne p rzebaczenie  p rzyrzeka.  
Mnich  ten o t rzymał  nas tępu jącą  odpowiedź 
w imieniu całego batal ionu:  >Sqdz iemJ,  Że 
E l io  j e s t  cz łowiek iem honoru,  i że  w y s ł u g a  
boski  nie byl ibyście podjęli  s ię ,  tego posel ­
s twa gdybyście nie byli  mieli t e goż  samego 
p rzekonan ia ,  ale t akże  je st eśmy poczciwemi,  
żołnierzami  i w ie rnemi  poddanemi.  Dla  t e ­
go  p rzyrze kam y złożyć broń na pie rwszy 
r o zka z  o t rzymany od sa tnego k r ó la  i to w 
Estel l i  i k iedy wszyscy teraźniejs i  min i s t ro ­
wie a n aw e t  w ogóle  wszyscy którzy obecnie 
o ta cz a ją  k ró la ,  zos taną oddaleni .* P ierwej  nie 
będz iemy słuchal i  żadnych przełożeń.* T a k i  
był stan pows tańców,  zapcw niają ,  że wiele j e s z ­
cze innych ba tal ionów,  oświadczyło się p r z e ­
ciw Maro towi ,  i stawiło się pod rozkazy D o a  
Ju an a  Echeyer r i a .  W dniu 14 dwunas ty  i 
piąty batal ion p rzybył  do łJrar . l  i wypuści ły 
na wolność k rewnych  zbiegów.  Garnizon t e ­
go miasta,  kompanin !2go batal ionu,  cofnęła 
się do twierdzy,  (s. B. Cały ten a r tyku ł  jest  
ukuty w ł ł a jonnie  przez s t ronn ików r e w o l u ­
cj i ;  ani dziesi ąte j  części nie masz w nim prawdy;  
batalion zbuntowany tej chwil i  zapewne  w r ó ­
cił do powinności ,  bo wedle ostatnich don ie ­
sień znajdował  się w ro zpacza jącem położeniu. )

— houshutlijnopol l Sierpnia. — 
Se kr e t a rz  posels twa f r a n c u s k i e g o  pan A n -  

selme,  odjechał  wczoraj  do Alexandryi .  Pdr -  
ta  og łos i ła  w ostatnich dni-ch hat iszeryf  su ł ­
tana,  w którym on potwierdza wszys tkie p o ­
stanowien ia  swego  zmar łego  ojca,  a s z cz e ­
gó ln ie j  te,  których celem je s t  znies i enia prza-  
dajności  urzędów.  Na  nieszczęście w e w n ę ­
t rzny stan pańs twa nie przyszedł  j e szcze do 
pożądanego celu.  Pomiędzy lutejszeini  naj -  
znakomi t szenu  osobatpi mia ła  powstać nie­
zgoda.  Pomiędzy n a j w y i j z e m i  dygnitarŁami
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is tnieje si lne s t ronnictwo ,  k t ó r e  dąży do z w a ­
lenia Chozrew paszy, i nie j e s t  nippodobień- 
s twem,  że plan ten przyjdzie do sk u tk u ,  co 
d la publ icznego p or zą dk u  i spokojności  n a j ­
gorsze  miałoby skutki .  Suł tan ma być slaby 
a l e  pogłosce  tej  za pr ze c za ją  niektó rzy.  M u -  
szir  z Saloniki  doniós ł ,  iż ma zamiar  udać 
się do Janiny ,  bo w Albani i  okazu ją  się za ­
rody buntu.

Rozmaitości.

Rozbójnicy w Pireueaelu 
B y w a ją  kobiety,  k tó re  z natury skłonne  

s ą  do nadzwyczajności ,  ich wyobraźn ia  żywa 
lubi  często tworzyć tysiące przedmiotów f an ­
t astycznych,  wyszuk iwać  nadzwyczajne p r zy ­
czyny dla sku tkó w  k tó r e  same z siebie p r ze m a­
w ia ją ,  i stroić podług swego  sposobu  widzenia 
na jp ros t sze  i najnaturalnie j sze  wypadki .  T a  
dążność  do nadzwyczajnośc i ,  je slże wyply-  

_\vem czułości  kobiety,  k tóra  wierzy wszys t ­
k ie m u  czego się obuwia,  co przew id uje,  czy- 
l i t eż  r acze j  j e s t  to po łysk  duszy ognis t ej  i 
gw a ł to w ne j  k tó r ą  cywił izacya tylko ostudza 
nieco.  P o m im o  lego wpływu cywilizacyi wi- 
dzietny kob ie ty  k tó re  cofa jąc  się do swego  
p ie rw o tn e go  przeznaczenia,  me chcą tego co 
m a ją ,  n i ezadowolone rzeczy wis tością  p rzyw o­
ł u j ą  cichetni ży czeniami w idma i z j awiska j a k ie  
ich wyobrażen ia  w najpiękniejsze i na jpo wab­
nie j sze  kształ ty przy brała .  Podob ne  kobiety za ­
s łu gu je  na poż a ło w an ie ,  bo nigdy nie będą 
dość s z c i ę ś l i w e m i , nie mo g ąc  nigdy schwy ­
cić tego błędnego  og n ik u ,  k tóry im błyska 
w  ich kap ryśne j  fantazyi i zn ika sko ro  się 
do  n iego chcą zbl iżyć.

By ło  to w roku  1813, woj ska  f r ancuzk ie  
oczyściły właśnie P yr e ne je  * bandytów fron* 
cuzk ich  i h i szpańskich ,  k tó rzy  w nich n ie b e z ­
pieczne swoje  r zemiosło prowadzi l i .  T r w o ­
g a  zn ikła  z umysłów podróżujących i l iczne 
po jazdy  pocztowe zaczęły na nowo w r ó ż ­
nych k ie runkach  odbywać d r ogę  niegdyś lak 
n iebezpieczną .  Było to w ś r odku  marca,  zi ­
mno  było dokuc za j ące ,  śniegi okrywały zie­
m i ę  i dzień był  na schyłku .  S łyszano tylko 
k iedy  niekiedy świs t anie  pas terza  na  psa k t ó ­
r y  spę dza ł  t rzody swoje  z pola,  a lbo k rzyk i  
ce lników na sl rbży na dwóch  granicach.  W  
w ąw oz i e  ciasnym i pustym val Deł tnone,  to- 
c z j l  s i ę  pojazd cz le rokonay ,  a pocztylioo wy­

śp iew ywa ł  s t a rą  j a k ą ś  piosnkę k ra ju  k tó ra  ce­
chuje się tnelodyą zupełnie dziką.  Na jwiększa  
cisza panowała w po j t ździe .  P.  Bonnefond,  
bogaty bank ier  z Tu luzy ,  otulony swomi 
szerokim płaszczem spal  spokojnie obok  s w o ­
je j  małżonki ,  k tóre j  s łabość w rozpacz w p ro ­
wadzi ła  wielu s ławnych dok to rów,  którzy za 
ostatni  ś r ode k  przeznaczyl i  podróż,  ś rod ek  
k tó rego  używa ją  zazwyczaj  ci panowie,  aby 
swoich chorych wysłać na śmie rć  zda ła  od 
siebie.  Alferd starszy ich syn spał  t akże .  Je dna  
osoba czuw ała zatopiona w rozpatry waniu się w 
przedmiotach otaczających.  F.liza była osobą  
młodą,  w ieku 22lat ,  pięknością j a k ą  zazwyczaj  
pisarze nada ją  swoim bochatei  kotu. Włosy  j e j  
blond otaczały twarz  mi lą  i sz lachetną;  oko j e j  
żywe było obrazem duszy gwał towne j ,  i inagina- 
cyi romantyczne j ,  smutnego owocu starych po­
wieśc i ,  k tó r e  aż nadto rozwinęły  ted zaród  
ideal i zmu k tó ry  natu ra  w n ią  wlała.

J a k  to wszys tko  je st  p i ęknem i wielkićm! 
myś lała  opierając  swoje  czoło o szk ło  k a r e ­
ty. O k o  j e j  ś ledzi ło w ciemności  j a k i ś  szczyt  
skały,  o twór  p rzepaśc i ,  o ucho j e j  baczne 
w ytężnlo się na  świst  wiat ru,  na szelest  sp a ­
dających  l iści ,  na szmer  odległego potoku ,  
k tóry p rze rzyna ł  wąwozy.

Ja k  to wszy stko j e s t  wielkiem i pięknem? 
J a k  dusza j e s t  zachwycona tyui wspaniałym 
widokiem! Ja k  szczęśi iwemi s ą  ci, co mo gą  
życie swo p rzepędzać  pośród  tej  poważne j  
natury! J a k  powinniśmy iin lego losu za zdr o ­
ścić , my,  biedni mieszkańcy  m i a s t ,  zam­
knięci  w naszein życiu j ednos ta jnem i nę- 
dznem!

W  tej chwil i  d a ł  się s łyszeć wystrzał ,  
który długie powtarzały echa.  Kon ie  się z a ­
trzymały i nagle powóz  zosta ł  otoczony lu d ź ­
mi z twarzami  ponuremi  i dzikiemi.  Je de n  
z nich otworyył  drzwiczki .  P .  Bonnefond i 
j ego  syn nagle p rzebudzeni  g o tu ją  się do o- 
biony:  ale ich rozbro jono  w j e dn em  o k a ­
mgnieniu , podróżnych wyc iąg a ją  s po jazdu  
k r ęp u ją  ich i w sk az u ją  na śmierć.  K w a ­
drans  tylko był im przez mi łos ierdz ie  u d z i e ­
lony,  dla np orządkowania  swojego sumienia .  
J a k  widziemy nie ma monopol inm wyłączne­
go  na wykonywanie  sprawiedl iwości  i n aw e t  
w Pyreneach spokojny nie zaczep ia jący po­
dróżny,  j e s t  wystawiony na sąd w ktdryttt 
nie ma  ani  nppei lacyi  ani kassacyi*

(Dokończenie nastąpi')


